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Konstytucyża Stanów Hisz- 
pańskich. ( Cortes ) 
(z Gazety Pruskiey Sianu) 


Cortes*) Stany Pańtswa w Hiszpanii, 
utworzyły się bezpośrednie po wygnaniu A+ 
rabów', i wzięły swóy poczatek w urządze- 
niach Gotów. Podzieliy się podług różnych 
Królestw w Hiszpanii, na Stauy Aragoń- 
shie, złożone z Duchowieństwa, ze Szlachty 
możnieyszey (ricos hombres } z Szlachty niż- 
szey (hidalgos ) i miast; na Stany Kastyliy- 
aLie, złożone z Duchowieństwa, Szlachty 
(do którey należą Magnaci ( Grandowie ) n. p, 
Margrabiowie ( Marqves), i niektóre i uprzy- 
wileiowane rodziny Szlacheckie ) tndzież z 
reszty Ludu; nahoniec na Stany Nawaryy- 
skie, złożone z Dachowieńsstwa, Szlach- 
ty i-Misat-  Pooząthkowo” mieli wielką wią. 
dzę, osobliwie Stany Arragońshie, które 
władzę wykonawczą Korony bardzo ograniczy- 
ły. W ciągu ostatnich trzech wieków, zni- 
hła powoli ich władza, i tylho ieszcze Stany 
Nawaryyskie były do roku 1808, nieiuko 
działalne. 

W połowie rohu 1808, po wstąpieniu na-` 
Tren Hiszpański Józefa Bonapartego, 
kiedy przeciwko temu narznoonemu Rządowi 
wybachty poiedyncze powstania, trworzyły 
się w różnych miastach Państwa Zgrcmadze- 
nia prowincyyne (Jnunty), których było za- 
miarem zawiązane powstanie Ludów rozsze: 
rzyć. Lecz samo pornszenie w Krain nie da- 
zwoliło Zgromadzeniom tym urządzać się w spo 
sobie prawnym, pospolicie przeto głowy naysza- 


*) Nazwisko C o rte s( wymawiane trochaicanie ale 
nie jambicznie) pochodzi od słewa Corte, 
Dwor, pierwotnie przeto, iest zgromadzeniem 
posiadaczów dobr, Ziemiaństwo, Corte 
iest to samo co poźnieysze Gurtis po Łacinie, 
na mieyscu używanego dawnieycohors, chors 
Dwor, zkąd pochodzi także słowo Francuekie Cour 
(Court) iCorvee (in curtem vadere} słu- 
żyć u Dworu, Cortes wymawiane jambicznie 
znaczy tosamo co po Francuzku Courteis. 


X 


N 


20. Kwietnia 1820. 


45- 


lersze podeymowały się zwoływać Członków, 
nawet przeciwko woli osób zwierzchniczych. 
Tak więc bezrząd z tego wynihły, krwawe 
zgrozy, których ten był przyczyna, brak wszel- 
kiego związku rzeczy, udaremniaiacy naydziel- 
nieysze usiłcwania Juut poiedynczych, dały 
zaraz dostrzeda potrzebę punktu środkowego 
ku pałaczeniu wszystkich Junt poiedynczych, 
i zgodzono się na to, aby z pewney i odpo- 
wiadaiącey liczby Człónków Junt prowincyy- 
nych ntworzyć Juntę środhową (centralną ), 
Każda przeto Juuta prowincyyna wyznaczyła 
z grona swoiego dwóch Członków dla Junty 
środhowey, która tak, iak Juaty prowinoyyne 
utworzona dowolnie, zebrała się w Wrześniu 
1808 w Sewiłlii; podczas, kiedy kapitula- 
cya woyska Francnzkiego pod Baylen, na- 
pełniła wszystkich Hiszpanów umysły wielkę 
nadzieią, wypędzenia znpełnie Fraucuzow z 
Krsie, i przywrocenia na Tron Króla prawe- 
go. Zaraz więc. potćm mogła Junta śródko- 
wa obrać siedzibę swoigą w Madrycie iw 
Aramjuez, ale tylko na czas krótki, — W 
Aranjuez przybrała tytuł Junty środhowey gza- 
wiadowczey Królestw Hiszpanii i Jn- 
dyy. Lecz zaraz w pierwszey chwili działal- 
ności swoiey zadarła się ae wszystkiemi stron= 
nictwami, wszędzie znaydowała przeciwnie 
ków, wpadła w nięegodę i uyrzała się znie- 
nawidzoną od Ludu. Usiłowania Bonapart ee 
go hu końca roku 1898, zmnsiły ia znowu 
wrocie do Sewilii. Postępy woyska iego w 
roku 1809 nie dozwoliły iey nawet i tam dłuż 
szego pobytu. Dnia 13 Stycznia 1810 ogło- 
siła; że siedzibę swoia przeniesie na wyspę 
Leon i przywiedzie do skatan zwołanie Sta- 
nów, htóre dawno przyrzehła. Rozruchy Lu- 
du w Sewilii, które wybuchły d. 24 Stycz- 
nia, rozproszyły Członków, z htórych część 
schroniła się na wyspę Leon. Tah więc 
na dniu 29 ogłosiła Janta ntworzenie Rejen- 
cyi złożoney z 5 osób z zupełna władzą. 
Margrabia Romana radził iuż dawniey 
przystapić do tego. Człenkami Rejenciy b:li 
Biskup Orense, Don Fran. Saivedra, Je- 
nerał Castanos D.A, Eskano iD.F.Le- 
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va. Junta sądziła konieczną potrzeba, zwo- 
łać niezwłocznie Stany; ale inż była bez 
powagi. Podpisywała w prawdzie rozporzą- 
dzenia swoie w imieniu Króla Ferdynanda 
VIL, lecz nie miała od niego pełnomocnictwa. 
Nie miała ona podobnież vpoważnienia swo- 
iego od Narodu, ktory podowczes małą bar- 
dzo liczbę wyiąwszy, posłuszny był Królewi 
Jozefowi (Bonapartemu ). Z tego też po- 
wodu było nawet niemożnoscią źwołać De- 
potowanych z Prowincyy poiedynczych, i licz- 
ba Deputowanych, która się zebrała, była 
bardzo licha. 

W każdym atoli przypadku zbywało Z gro» 
madzenia temu przynaymniey na rzeczy nay- 
istotnieyszey, to iest na prawności. Człon- 
kowie nazwali się: Stanami powszech: 
nemi- i nadzwyczaynemni. Pierwsze 
1ch posiedzenie było d. 24 Września 1810 na 
wyspie Leon. Wydały w tym dniu rozpo- 
rządzenie, mocą którego przybrały tytał Ma- 


jestatu, a Rejencyi nadały tytuł Wysoko. 


ści, ogłosiwszy ią za podległę sobie. Usta- 
nowiły oraz prawo wolności prassy, 1 wszyst- 
kie zrzeczenia sią Króla w Bajonie. nzna- 
ły za nieważne. W tymże czssie poczyniły 
odmiany w osobach Rejenoyi, i uzupełniły 
liczbę Deputowanych Stanów, zbiegami wszel- 
kiego Stanu przybyłych na ow czas ze wszyst- 
kich okolice Państwa do Kadyxu. **) 
Rozporządzenie wydane względem nie- 
ważności zrzeczenia się Króls ponowili wy- 
rokiem poźżnieyszym z d. 1. Stycznia 14811, 


**) Llorente w pamiętnikach swoich do historyi 
Rewolucyi Hiszpańskicy zapewnia, że Rejencyia 
uzupełniła Deputacyię, Tak się wyraża: ,, przy- 
szła maloniec chwila, gdzie się Stany zgomadzi- 
ły; ale składały się zosób, nie mogących się 
wywiceść pełnomocnictwem swoich prowincyy, i 
nie maiących stałey siedziby. Wszystkie prawie 
Członki były, albo niegdy mieszkańcy Ka dyxu 
albo zbiegli z Prowincyy, które Jozefo wi 
hołdowały. GQorzyste okolice Hiszpanii, nadały 
pewny rodzay trwałego bytu byłym Juntom po» 
wstania; a © :lonkowieiey nie maiae siedliska swo- 

swoiego błakali się na okofo od wsi do wsi od góry do 
góry, unikaiąc okolic, gdzieby mogli spotkać 
woysko Francuzkie. Osadzono wKadyxie za 
przyzwoita, Junty te uznać władzami upoważ- 
x nionemi 
nów (Gortes). Ale i ten środek był nie do- 
statecznym, FKejencyia zmuszoną była, miano- 
wać sama w mieysce brakuiących, pod nazwis- 
kiem uzupołniających Deputowanych. Ci wiec 
układali Konstytucyię ogłoszeną w Kadyxie 
d, 19. Marca 1812! która iednakowo, tylko w 
Gallicyi przyjęta bydź mogła, gdzie wten czas 
nie było Francuzów. 


do mianowania Deputowanych dla Sta-_ 
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gozie przeczuwaiąć prawie przyszłości doda* 
lı i to, że hążdy akt uczyniony przez Kró* 
la, na obcey ziemi, iest nieważny a n»wet 
i na oyczystey, ieżeli Król otoczony był woy- 
shiem nieprzyiacielskim, lub powodowanym 
był oben wpływem, poniew rod pie- 
pierwey ma będzie post sze di się 
Znowu mie znaydzie pośród wiernych podda- 
nych swoich, na Zgromadzenia Kongressu Na- 
rodowego. 

Głownem zatrndnieniem Stanów było p- 
łożenie Konstytncyi. Przeznaczony da tey 
pracy wydział, ukończył się w połowie roku 
1811. Po długim narądzenin się uchwalili 
te Konstytucyję Stany d. 18 Mar: 1812, a Re 
jencyin ogłosiła ia prawem dnia następuiącego 
w imieniu Króla, 

Powiedzieć można, naywiękcza część mę» 
żów, którzy nad konstytucyia ta pracowali nale- 
żała do światłych i prawdziwych przyiaciół 
Qyczyzny i wiernych sług Króla. (181 było 
podpisanych, między tymi było 52 Åm ery- 
hanów, a1 z wyspFilipinskich). Lecz 
kiedy ieden nsiłował przywrocić od wieków 
zaginioną władzę Stanów przeszłych, i kon- 
stytncyiję historycznie nstalić, drugi zatapiał się 
w marzeniach metafizycznych; i tym to sposo- 
bem powstała owa tak zwana Konstytneyia Sta- 
nów ( Cortes ) na wzor Francuzkiey z rokn 1794, 
tyle tylko rożniąca się od wzórn swoiego, 
że władzy wykonawczey odmawia więcey ie- 
szcze własności, i niektóre ograniczenia nuy- 
słowe wieków przeszłych w prowadza do wie- 
ku dziewiętnastego 

Jakożkolwiekh Członkom tego prawodaw= 
czego Zgromadzenia, przyznawać można patry- 
iotyzm i przywiazanie tak do Tronn iak i de 
dawnego domu panuiacych, wsahże nie mo- 
ga tego premilczeć dzieie świata, że Członko- 
wie ci, ztaka namiętnością i nienawiścią po- 
stępuia przeciwko mężom powatpiewaiącym 
Częścią o powołaniu ich do przeistsczania w 
imienia Króla i Narodu Konstytnoyi, częścią 
o możności uskutecznienia zasad swoich, które 
zaiste nie przynoszą zaszczytu światłym pra- 
wodawcom wieku naszego. Niektórzy z Człon- 
ków Rejencyi z. r. 1811, którzy się im sprze- 
ciwiali, a których ważne powody wyiawi nay- 
bliższa przyszłość iak n. p. szacowny Biskap 
Orensenshi, byli iako niegodni imienia 
Hiszpanskiego ukarani wygnaniem. 

Wyrokiem z d. 22. Lutego 1813. znie- 
sli Jnkwizycyię, która po Konstytacyi 
Bajohbskiey iuż nie istniała.  Rejencyia 
przyszła z tego powoda z Nuncyuszem Pa- 
piezkin Gravina do przykrych oświadczeń 
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wszelako nie ustąpiła w tey mierze. Jak się 
iończyło panowarie Francnzów w. r. 1813, 
i woysho ich wypartem zostało z Hiszpanii 
Przez Xjęcia Wellingtona, przeniosły 
me Rejeneyia i Stany do Mad rytu (w Sty» 
€zniu 1814) iKenstytecyię ogłoszono powsze- 
chnie, W tym ssmym czasie odebrała Rejen- 
Cjla od Króla układ zrobiony w Walenoyi 
* M. Gradnia 1813, mocą htóręgo Bona- 
Parto powrocił mu wolność i Państwo; z 
tym nskazem, aby ułożyła zwyczayny doku- 
ment zatwierdzenia. Miasto tego powrociła 
Go Mejencyia Królowi z pomienionew, wyży 
wyrokiem Stanów z d. t Stycznia 1811. Ro- 
wnocześnie na wiadomość o bliskim powro- 
sie, Króla n żądzły Stany zdania od Rady Sta- 
nu, iakby mieli sobie z Królem postapić, 
gdyby powrocił przed zawarciem pokoiu po- 
wszechnego. Rada stanu oświadczyła; że 
Król przed obięciem władzy wykonawczey 
Królewskiey, wykonać musi przysięgę prze- 
pisana Kostytucyią, Ia mocy tego oświadcze- 
uia wydały Stany na d. 2 Lutego 1814 roz- 
Porzędzenie stanowiące: że Król nie prę- 
dzey uważanym bydź może za uwolnionego i 
nie pierwey odbierze prsy ięgę hołdu, do 
poki na posiedzeniu Stanów, Kostytucyi nie- 
Zaprzysiężę, Uchwaliły oraz tymże rozporzą: 
dzeniem wygnanie wszystkich Hiszpanów, któ- 
qzy braciom Bonapartego iakiekołwiek 
sprawoweli usłngi, pobierali ed nich pensyie 
dub przyjmowali znaki zeszceytne, i z woy- 
shiem Franeuzhiem opuścili kray oyczysty, 
Zniszczywszy uchwałą ta układy Króla z B o n a- 
Partem z d: 14, Grudnia 1813, uznały Sta- 
Ry za potrzebę usprawiedliwić się Narodo- 
wi względem  przedsiewzięcia środku tak 
daleko dosięgaiącego, który każdą prawie ro- 
dzinę mniey więcey dotykał, uczyniły to o- 
sobnem rpzporządzenien sed. 14 Latego, w 
htórem nhłsdy Walencyyskie wystawiły 
ioko niegodne Narodu Hiszpańskiego. 
FRejencyią i Stany wysłały na przeciw 
Króla Deputaoyię, na czele którey znaydował 
się wuy iego, Kardynał Arcybiskup Tole- 
donski, Don. Ludwih Bonrben, Prezes 
Rejencyi. Król wszelako pościł się inną dro- 
ga iah Deputaoyia, która tym spęsobem chy 
biła cela swoiego, aby Króle spotkać na sa- 
wey granicy Hiszpanskiey, i nwiadomić go 
© uchwałach Stanów. Ziechała się z nim w 
okolicy Walencyi. Król wydał w tèm 
Wieście d. 4 Maja dwa rozporzadzenia, które 
Taptem zmieniły owczasowy stan rgeczy. Roz- 
Porządzeniem pierwsze: ogłosił Zgromadzenie 
Stanow wKądyxie nieprawnem i nieważ- 


nem tak iek wszystkie rozporządzenia, które 
przez nie wydane zostały, zniósł ich Zgre= 
madzenie i groził tym karą śmierci, którzyby 
słowy lub uozynkiem okazywali sprzyianie 
Stanom lab ich Konstytacyi, Wreście przy 
rzekł zwołać prawne Zgromadzenie Stanóm 
w Hiszpanii i Amery ee i zaprowadzić 
Konstytucyię wyłączaięcą dowolność Rząda, 
isko przeciwną iego sposobowi myslenia i e 
Świacie terażnieyszego wiekn. Mrngiem roz- 
porządzeniem zniost Król ogłoszouą przez 
Stany wolność prassy, i ustanowił na wszyst- 
kie pisma ceuzarę, powierzoną takim oso- 
bom, które nie przychyliły się ani do Rządu 
Stanów, ani do Rzędn Króla Jozefa. © 
świadczenia te wydał Król ra czele 40,000 
które wystawił Jenerał Elio stosownie de 
iego rozkazów. Lad, którego zaufania nie 
posiadały ani Rejenoyię ani Stacy, i którego 
Owszem oburzały naymocniey postępki Sta- 
nów į Rejencyi względem Monarchy, aspra- 
wiedliwił kroki Króla, który iescze przed wiaz- 
dem swoim do Madrytu, skazał Prezyden- 
ta Rejencyi sa wygnanie do tegoż dobr Ar- 
cybiskapich w Toledo i opracz tege u- 
więzić kazał innych ieszcze dwóch Członków 
Fejencyi Agara i Ciscara tudzież iey Mi- 
nistrów, i różnych człónkow Stanów ( Cortes ), 
Powóz Króla podczas wiazdn cizgnał Lad try- 
umfalnie od Aranjuez aż do Madrytu. 


Ludność teraźnieysza w Hiszpanii, 


W początkach Panowania Karola IV. 
po ogólnym przeliczenin, miała Hiszpaniią 
11 milionów ludności, z którey wypadało na- 
Stolicę110000. Terażnieysza ludność zaledwie 
wynosi 10 miliionów, 00 iest skutkiem krwa- 
wych i niszczących woien. (Uwagi godna, 
Że Francyia nie większa od Hiszpanii, mimo 
tego, że straciła ohoło 3 miliionów w woy- 
nach, liczy ieszcze 28 miłiionów a z:tem ma 
więcey o dwa miliiony iah miała przed Re- 
wolucyią w roku 178q. 


Nowiniarz, 
(z Francuzżkiego. ) z 


Jest ne świecie pewny rodzay ludzi, 
których zowiemy nowiwiarzami; prożwnig, ie- 
dnak mniemaia że są czynnemi, i potrzebne- 
mi społeczeństwu, chociaż się nikomu w rzew 
czy samey nie mogą przydadź, pletą nam o 
w spaniałych marzeniach i wielkiok ozynach, 
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Rozmowy ich zasadzaią się na lehhomyślney 
i śmiechu godney ciekawości; nie ma ala 
nich gabinetu skcytego, któregoby tsiemnica 
była im nie wiądoma, chog om wszystko wie- 
dzieć; skoro tęłko o iakiey rzeczy powzieli 
wiadomość, inż zgłębiaia iey skutki, a ieżeli 
ideie o postępowanie ludzi, wydaią wyroki 
nawet przeciwko Qp.trzności i przeznaczeniu. 
Wodzowi wshazuią iego czynności, przypie 
snią mu tysiąc błędów, których nie popełwił 
nawet popełnić nie myślał. Woysku przypra- 
wiaią skrzydła, walą mury iab karty, budnią 
mosty na naymnieyszey rzece, robią tayne 
drogi po górach, w ich wyobrażni piaski 
obfite wydsią żywności, sł:wem nie zbywa 
im na niczym, tylko ną rozumie. 
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O Mogzie, 


Moda iest to iuż po stohroć kopiiówana 
starożytnosć, co większa można nawet lata 
zrachować, w przeciagu których stary się 
Zwyczay odmładza. Badscze starożytnych zą- 
bytków, z właszcza Włoscy, którzy sę trud- 
nia zbieraniem obrazów, rzeżb, i medalów, 
postrzegaią częstokroć na naszych „Damach 


naymodniey nbranycb, nayrzadsze starożytno-, 


ści. Naszemu wiehowi przystoi ta zaleta, że 
płeć piękna przywiązana do zabytków Grecyi 
zamiast ubierania się a la francoise, ubieraią 
się Damy nasze a la grecque. Garderoby 
Dam, są zbiorami gabinetów starożytności. 
Zastanowienie się nad naymodnieyszym ubio- 
rem, iest tak nauczaiąacym, iak rozważanie 
starych pomników sztaki. Co niegdyś była 
salyra, można teraz na pochwałę tegoczesney 
Damy powiedzieć, że iest ważnym anty- 
kiem, godnym powszechney uwagi. Lecz prze- 
eież starać się należy, bydż skypym w udzie- 
lanin tych poobwał; żeby na siebie nie roz- 
gniewać płci piękney. Damy obciążone brze- 
mieniem lat, które pochlebiaia sobie, że są 
młode, mogłyby się tą dwóznaczną Ura- 
zić pochwała. 


Sposób zapobiega'ący marznieniu kwia- 
tu drzew owocowych. 

+ Sławny Angiels hi botanik i ogrodnik 

Sowerby potwierdza doświadczenie dawniey 


iuż znane, że podlewaiąc obficie drzewa o- 
wocowe wodą w ten ozas kiedy kwiat w owog 


wyrasta, zapobiega się merznienin kwiata i 


tem 


samem pomaga się drzewn do żyzneg” 


owoców rodzenia. 
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Rozpacz. 
Pare dyia 
DE a 
Stoigc na wyniosiey skale 
Pod która przepaść okrnina 
Saffo ponnra i smutna 
Prsewlekłe rozwodzi żale, 
Od wieczora do: poranka 
Na niewiernego kochanka. 


Nakoniec gdy niecney duszy 
J twarde serce Faona 
Saffo dla szczęścia stworzona 
Skargami swemi nie wzrnszy, 
Okropne karmiąc rozpaeze 
W bezdenne otchłanie skacze. 


Podobne Laury są losy 
Na wyniosłey stoi skale 
Okrutne wywiera żale 
Swoie białe szarpie włosy 
Bo kochanek ia porzncił 
Na inną oko swe rzucił. 


W reście gdy serce z kamienia 
J zimna doszę Leona 
Laura dla szczęścia siworzona 
Gęstemi łzami nie zmienie. 
Okropne kąrmiąe rozpacze 
W obięcie Ludwika skącze. 
Amr YEG. 


Do Sławy. 


Wzgardzam twoiemi wawrzyny, 
Których żaden człek niesyty 
Nie dałbym za twe zaszczyty 

Ani włoska mey Heleny. 


Wszakże mi to każdy przyzna 
Jż niczym znikoma sława, 
Która czcza mara napawa 

Kiedy w kieszeni golizna. 


Co mi tam, że po mym zgonie 
Ma mnie uwielbiać świat cały 
Niedbam o żadne pochwały 
Leżąc w martwey ziemi łonie. 
Niech inny czyta ksiąg stosy 
Żądsiąc sławy nabycia 
Js wolę spiiać za życia 
Niż mieć po śmierci kolosy. 
y St: Ja.... shi. 


Bedakcyia F, Krattera, — Drukiem J, Pillera. 


